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Duży lokal do wynajęcia
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warunkach tylko dla poważnych reflektantów Wiadomość 

w administracji „Słowa".
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s i Bracia PAWLACY..
Uroczystość przejęcia władzy 

przez Prezydenta Państwa.
WARSZAWA, (Pfet). Kancela- 

j s  cyw ilna Naczelnika Państw a  
lomunifcujet

14 b. m. o godz. 12 w połud- 
iie odbył się uroczysty akt prze 
uzania wUdzy przez Naczein ka 
^ństw a Józefa Piłsudskiego P*e- 
ydent< wi Rzeczypospolitej Ga- 
irjelowi Narutowiczowi.

Naczelnik Państwa,nie chcąc do- 
mścić do ponownego pohańbienia 
:odności polskiej, polecił zamknąć 
orilonarr.J wojskowe mi wyloty 
tlic, prowadzących do Beiwcdt-ru.

O godzinie 12-iej Prezydent 
Rzeczypospolitej w powozie Na- 
izelnika Państwa, eskort iwanym 
>rz» z szwadron przyboczny, w to ­
warzystwie adjutanca Ni.czelmka 
’t:ństwa rotm.st^za Sołtana uuai 
'ę ze swego moeszkania w Ł v  
lieokach do Belwederu. P rzyz>li- 
K-niu się Prezy le .ta Rzeczypospo* 
itej waita pałacowa wystąpiła 
jod brtń, orkiestry pierwszego 
pułku szwoleżerów i dowództwa 
miasta odegrały fanfarę.

W pał.cu belwederskim ocze­
kiwali Prezydenta Rzeczypospoli­
tej szef kancel^rji cywili e; Sta- 
ai.-ł.iw Car i adiutant generalny 

enerał Jacyna.
Prezydsnt Rzeczypospolitej w 

owaizy^twie szefa kancelarji i 
i  Imtanta generalnego uaał się 
d( apart mentu na pierwszem 
piętrz*, gdzie przyjął go Naczel­
nik Państwa wr otoczeń u prezesa 
Rady Ministrów Nowaka, mar­
szałka sejmu Rata a, marszałka 
Senatu Trąrnpczyó kiego, mi­
nistra Pracy i opieki Spo­
łecznej ikierowniira Ministerstwa 
Spr .w’ Wewnętrznych Darowskie- 
go, Ministra Skarbu Jastrzębskie 
go, ministra oświaty Kun.aciec- 
kiego ministra, spraw wojskowych, 
Sosnkow^k'ego, ministra sprawie­
dliwości Makowskiego, szefa pro- 
tokułu Pizezazieckiego.

Naczelnik Państwa przywiał 
Prezydenta Rzeczypospol.tej, za- 
zn; czając, że przyjmuje go w sza­
rej kurcie legjunowej, w które! 
przed czterema laty wszedł do 
Belwederu i w której pragnie go 
opuścić

Następnie Naczt Inik oświad­
czył, że oprócz protokułu urzędo­
wego wymaganego przez ustawę 
żądać będzie sporządzenia prnto- 
kułu dodatkowego, zawierającego 
stw'erdzenie stanu jego kasy oso­
bistej, stanu kasy i rachunkowo 
ści funduszów dyspozycyjnych i 
inwentarza, luchonnści stanowią­
cych własność skarbu pań-twa. 
Następnie Naczelnik P..ń twa, Pre­
zydent Rzeczypospolitej i wszyscy 
zgromadzeni udali się do sali su- 
diencjonalnej, w której oczekiwali 
ich przybycia czł rnkowie domu 
cywilnego i wojskowego Naczel­
nika Państwa.

Szef kancelarji cywilnej przed­
stawił Prezydentowi Rzeczypospo­
litej swego zastępcę dr. Łemkow­
skiego, urzędników kancelarji cy­
wilnej Naczelnika Państwa i 
wchodzących w skład domu cy­
wilnego Naczelnika p ’zedstawi 
cmii protokułu br, Tarnowskiego, 
hr. Przezdzieckiego i ks. Lubo­
mirskiego, poczeni przedstawili się 
Prezydentowi Rzeczypospolitej e- 
ficerowie adjutantury generalnej.

Naczelnik Państwa wraz z pre­
zydentem RzeczypospoPtej oraz 
prezes ministrów, marszdek Sej­
mu i Senutu udali się n< stępnie 
do sąsiedniego salonu.

Prezes ministrów odczytał j ro- 
tokuły Zgromadzenia Narodowe­
go, stwierdzające wyoór . zaprzy: 
stężenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej Gabrjela Narutowicza, wre­
szcie odczytał protokół aktu prze­
kazania władzy w brzmieniu na­
stępującemu.

Działo się 14 grudnia 1922 r.

C YR K  L OllilSELLM Codziennie 8-ma witcz.

Nowe s i ł y  Ella-Ellen! Walrozzi! Klotylda! Sa- 
reHo1!! „Uroczystość w Chinach" p intom. z udz. 60 osób i resa a świąt, progr. 
W soboią i n; edz 2 przedstaw o 4 i 8  Wkrótce odoędziesię oenefis b ir r iB or-a .

o godz. 12 w południe w pałacu 
Belwederskim w Warszawie

Obecni Naczelnik P..ństwa Jó 
zel‘ Piłsudski, Prezydent Rzeczy­
pospolitej Gabrjel Narutowicz, 
marszałek Seimu Ritaj, marsza 
łek Senatu Wojciech Trąmpezyń- 
ski, prezes Rady Ministrów dr. 
Juljan Nowaic,

Prezes Rady Ministrów na we­
zwanie Naczelnika Państwa od­
czytuje prutokuły Zgromadzenia 
Narodowego z dnia 9 t 11 giudcia 
1922 r.t stwierdzające wybór 
Gabrjela Narutowicza na Prezy­
denta Rzeczypospolitej i złoieuie 
przez niego przysięgi. P czem 
Naczelnik Państwa Józef PiłsudŁ 
ski składa władzę, powierzoną mu 
uchwałą Sejmu Ustawodawczego 
z dnia 20 lut-go 1919 roku, zaś 
Gabrjel Narutowicz urząd Prezy­
denta Rzeczypospolitej ocejmuje,

Na tein protokuł niniejszy 
zakończony, następnie po odczy­
taniu prz -z ubecnych podpisany i 
pieczęcią Rzeczypospolitej Polskiej 
opatrzony został. Pod protokułerr, 
powyższym położyli podpisy N a­
czelnik Państwa, Prezydent Rze­
czypospolitej, — tudzież pozostałe 
wymienione w nim osoby W 
chwili podpisywania protokułu 
ba erja dział ustr wioną w Łazien­
kach oddala przepisową salwę 25 
strzałów, Muzyki odegrały hymn 
Narodowy, wojska prezentowały 
broń.

Następnie Prezydent Rzec$ypo 
spolitej w towarzystwie ministra 
spraw wojskowych i świty uda? 
się na’ dziedziniec pałacowy. Or­
kiestra odegrała hymn Narodowy, 
kompanja przyboczna i szwadron 
przyboczny oddały honory

Adjutaut generalny złożył 
Prezydentowi Rzeczypospolitej ra 
port.

Prezydent Rzeczypospolitej prze­
szedł prz d frontem oddziału, po­
czerń przyjął defiladę kompanii 
przybocznej. Szwadron przyboczay 
powitał Prezydenta trzykrotnie 
okrzykiem „niech żyje*. Of cero- 
wie dowództwa Kwatery i oddzia­
łów przybocznych przedstawieni 
zostali Prezydentowi Rzeczypospo­
litej przez adjutanta generalnego, 
następnie Prezydent udał się 
wr;z z śwRii i świadkami aktu 
pi zakazania władzy na zaproszenie 
Naczelnika Państwa dc’sali jadał 
nej na śniadano, w czasie którego 
Nacz<-lnik Państwa wygłosił n a ­
stępujące przemówienie:

Panie Prezydencie Rzeczypo- 
spolitei, c z u ę  się niezwykle 
szczęśliwym, że pierwszy w Polsce 
mam wyroki zaszczyt podejmo­
wania w moim jeszcze domu i 
otoczeniu mojem i rodziny— 
pierwszego obywatela Rzeczypo­
spolitej Polskiej,

Panie Prezydencie jako jedy­
ny oficer polski służby czynnej, 
który dotąd nigdy przed nikim 
nie stawał na baczność, staję oto 
na baczność przed Polską, którą Ty 
reprezentujesz,w znosząc toast:

Pierwszy Prezydent Rzerzypo 
spolitej Niech żyje!

Wymawiając ostatnie słowa 
Naczelnik Państwa stanął w po 
stawie służbowej. Prezydent Rze­
czypospolitej odpowiedział w te 
słowa;

Panie Marszałku, są w życiu 
rzadkie chwile, w których naj­
lepszą wymową jest korne i wzru­
szone milczenie.

Do takich chwil zaliczam dzi­
siejszą.

Sc* rządzący historią ludzie, 
których oceniać nie w- Ino współ 
czesnym, bo nie dorośli do obję­
cia ogromu ich zasług. fl

Bo takich ludzi - Pan, Panie 
Marsz dku, należy

To też jeżeli pomimo to mówić 
muszę, to dlatego, że wymaga 
tego odeinnie twardy obowiązek 
tej służby, dc której po ciężk.ej 
7. sobą samym walce stanąłem.

Obowązek tern e :ęi>-zy, że 
spełniany dotąd przez człowieka 
tej miary, oo i ap, Panie Mar­
szałku.

Tc też. jeżeli co w tej chwili 
otuchy mi dodaje, to wiara, że 
Polsce i nadal siły swej skądć 
nie będziesz

Nazwałeś muie. Panie Mar­
szałku, pierwszym obywatelem

Ca ustal A'™:;0,
JsdnoBZjjaltowy: przed tekateMi 
£vO mk., w tekście 750 m r : *» 

‘ teketem cOP mk.

W numerach ś w i ą t e c z n j - c l i  
o 25 procent drożej.

Duży rubat handlującym tyto 
mem i papierosami wszystkich 

marek i fabryk. 
w MH A  W ANNA*1 Wielka 8G._

Rzeczypospolitej Tytuł ten nadało 
m. urawo, pozwól że w stosunku 
io C cbie użyję tytułu, kióry ci 
nada historja, wnosząc toaj-t: 

Najz.slużeńszy obywatel Rze­
czypospolitej, który ją  wskrzesił, 
: buuował i przed wrogiem obro­
nił, Marszałek Józef Piłsudski, 
niech żyie!

Po śniadaniu Naczelnik Pań­
stwa wruz zPiezydentem Rzeczy­
pospolitej i ministrami odbył 
dłuż izą; konferencję, poozem. po­
żegnawszy Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i ponowiwszy serdeczne 
życzenia, o godzinie 16 min. 80 
ż' gnany prze? na jbliższe swoj* 
otoczenie opuścił Belweder , w to­
warzystwie m łzonki i dzieci.

P"ezydent Rzeczypospolitej po­
został w Belwederze, który obrał 
sobie jako rezydencję.

Z Sejmu.
Czwarte posiedzenie sejmu. Sprawa 

zajść.
WARSZAWA (Dat). Na czwar- 

tem posiedzeniu sejmu m i załek 
Rataj oznajmił, że otrzymał na­
stępujące pismo:

„Mam zaszczyt zawiadomić, iż 
dziś złożyłem Prezydentowi Rze­
czypospolitej prośbę o zwolnienie 
gabinetu Podpisano Nowak*.

Bez dyskusji. desłano w pierw- 
Rzem czytaniu do odpowiednich 
komisji następujące ptzediożen e 
rządowe: Piowizorjum budżetowe 
na pierwszy kwartał 1923 roku, 
projekty ustaw o trybunale 
stanu,o trybunale kompetencyjnym, 
o regulowaniu stosunków celnych, 
o izbach rolniczych, o zcalamu 
gruntów.

Sprawę wyboru czterech człon­
ków i dwóch zastępców do ko­
misji kontrolnych długów pań­
stwowych, jak  rówDież wnioski 
na^le Korfantego i towarzyszy w 
sprawie wprowadtenia na G Ślą­
sku waluty polskiej, oraz wniosek 
Gdyke i towarzyszy w sprewie 
wzmagającej się dr żyzny zdjęto 
z porządku dziennego.

Uchwalono nagłość i meritum 
wniosku o zawieszeniu krzyże w 
sali seimowej.

Przystąpiono do wniosków na- 
głyzh."

W związku z ZHiścamt w 
dniach 9, 10 i 1> b. m. kluby le­
wicowe i prawicowe zgłosiły sze­
reg wniosków. Przystąpiono dc 
motywowania tych wniosków.

Poseł Dcszyński twierdzi, że 
wnioseK Wyzwolenia, Piasta i P.P.S. 
w sprawie wniesienia projektu us­
tawy o ochronie Rzeczypospolitej 
jest podyktowany uczuciem troski 
o niepodległy byt Rzeczypospoli­
tej, konstytucję i wymiar praw 

i wooec w-zystkich obywateli. Po 
dłoźem zajść jest ciemnota poli­
tyczna i zupełny brak pojęcia o 
najprostszych funkcjach prawnych 
organów, powołanych do rządzenia 
Rzeczpospolitą.

Została zdeptane, pierwsza ze 
sada demokracji, zasada penowa- 
Dia większości, a adm inistracja  
nie umiała zabezpieczyć zagwa 
rantowanych konstytucją praw

Destrukcja usiłuje przeniknąć 
do armji polskiej.

Najważniejszą rzeczą jest groź­
ba wojny domowej, której hasło 
daje ten, kto nie Dodlega woli

większości kfo znieważa i hańb 
woinoobranego Prezydenta.

Niech nie myślą ci, ze lud 
miejski i Miejski ustąpi przed dy­
ktaturą mniejszości. Do wojny do­
mowej nie doszło jednak jeszcze 
Więtszość m i właazę nad sejmem, 
a Prezydent nie jest obalony — 
dlatego nai wyższy czas, abj 
seim i rząd zrozumiał swoie za­
danie.

Wniosek zmierzc do tego, ab j 
wrzód zdrenować, pomódz prawa 
do zwycięstwa.

Nie żądamy niczego więcej, 
jaK odpowiedzialności.

Na kogo ona spadnie, ren m u­
si jej się poddać. Polskie życi* 
publiczne nie może być dżunglą 
afrykańską, w której buszuje kil­
kunastu bnltajów klasowych.

J  żeli panowie sądzicie, ze 
krew przel na wczoraj jest do­
brym tematem dla waszych kpin. 
to znajdziecie ocenę u współczes­
nych i u potomności.

Wasz faszyzm albo zginie w 
Polsce i rozbije głowę o demo- 
krac ę albo Polska zapłonie woj­
na domową. I

Przemówienie posła Daszyń­
skiego było ciągle przerywane, 
oklaskami na lewicy, wrzawą nr 
prawicy.

Przeciw nagłości wniosku za­
brał głos S tr o fk i

Powodem pożałowania godnycn 
wypadków było głosowanie sobot­
nie nad wyborem prezydenta. Pa­
nowie z lewicy zarzucają że sko­
ro wybór był prawny, żidua ma­
nifestacja nie była dozwolona.

Wyboru tego nikt nie podaje 
w wątpliwość, ale zwracam uwa­
gę, że manifestacje społeczeństwa, 
odbywają się n1s tylko przeciw 
bezDrawiom. lecz także przeciw 
zjawiskom życia politycznego, k'ó 
re ogół lub część uważa za nie­
pożądane.

Posei S troński wspomina o ma­
nifestacjach lew cy z p< wodu u t­

worzenia senatu oraz w chwili, 
kiedy seim prawomocną ucbw-lą 
powierzył utworzenie rządu Kor­
fantemu  w lipcu r. b.

Panowie urządzili wtedy ma­
nifestację uliczną, niema więc po­
wodu, aby zwyczaje polityczne 
obowiązywały dla jednej części 
społeczeństwa, inne dla drugich. 
Następnie poseł Stroński zaznacza, 
ia na manifestacjach niedzielnych

-r
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Jedyny koncert s ł y n n e *  ś p i e w a c z k i  rosyjskich f 
ludowych pieśni i cygańskich rom ansów  :
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Pamięci Karola Lipińskiego.
(W  61-ą rocznicą zgonu).

Dzięki uprzejmości, zamieszkałej obecnie w Wilnie p. Anieli Szyry- 
nówny, córki nieżyjących S. p, Napoleona i Karoliny z nr. Broel-Piaterów 
(Kra;iaw), małżonków Szyrynów z Jundziłłowa w pow. Dziśnieńskim, 
zamieszczamy poniżej, zachowując pisownię oryginału program koncertu 
amatorskiego w Mińsku z 1827 roku, ze współudziałem słynnego naszego 
skrzypka-kompozytoia, ś. p. Karola Lipińskiego, urodź. d. 4 Listopada 
1700 r. w Radzyniu, w województwie Podlaskiem, f  d 16 Grudnia 1861 roku, 
w majątku swym Urlowie, pod Tarnopolem. Program ten należy do 
rzadkości bibliograficznych.

ZA POZWOLENIEM ZWIERZCHNOŚCI.
DZIŚ WE CZWARTEK TO JEST DNIA 10 MARCA 

1827 ROKU. AMATOROWIE MUZYKI NIŻEY WYRAŻENI 
PRZY AKO MPANIAMENCIE TAKOŻ AMATORÓW I SZCZE- 
GÓLNIEY SŁAWNEGO SKRZYPAKA J. P. LIPIŃSKIEGO 
ORAZ ORKIESTRY DADZĄ WIELKI INSTRUMENTALNY

K O N C E R T
NA DOCHÓD DOBROCZYNNOŚCI MIŃSKIEGO SZPITALA 

KTÓREGO ROZKŁAD NASTĘPNY
1-MO. POLONEZ NA CAŁĄ ORKIESTRĘ KOMPOZYCY1 

J. P. REYNHARDA GRANY RAZ PIERWSZY NA BALU 
U DWORU W CZASIE KORONACYI NAYIASNIBYSZEGO  
PANUJĄCEGO CESARZA MIKOŁAJA t  W MOSKWIE.

2-DO. KONCERT KALKBRENNERA EXEKWOWANY 
NA FORTE-PIANO PRZEZ J. W. LEOKADIA OSTORPÓWNĘ 
MARSZAŁKÓWNĘ GUBERNSKĄ,

3-TIO. KONCERT RODEGO EXEKWOWANY NA 
FORTE PIANO PRZEZ W, WIKTORA KOTOWICZA CHO­
RĄŻY CA PTTU iliUMEŃ.UCZNIA GYMNĄZH MINS

4-TO. KONCERT RIERA EXEKWOWANY NA FGRTE- 
PIANO PRZEZJ. W ANNĘOSZTORPÓWNĘMAR GUBERN.

5-TO. VARIACIE WŁASNEY ROBOTY EXEKOWAĆ 
BĘDZIE NA SKRZYPCACH 1. W. KONSTANTY HRABIA 
T VSZKIEWICZ.

Ó-TO WIELKIE RONDO GAGE D‘AMITJE KALKBREN- 
NERA EXEKWOWANE NA FORTE-PIANO PRZEZ J. W. 
LUDWIKĘ OSZTORPOWNE MARSZAŁ. GUBERNSKĄ.

7-MO. KONCERT LA FONDA EXEKWOWANY NA 
SKRZYPCACH PRZEZ J. W NAPOLEONA GRAFA SZY- 
RYNA.

8-RO. VAR!AC1E PIXISA NA 4  FORTE-PIANACH 
EXEKWOWANY PRZEZJj. WW. LUDWIKĘ I ANNĘOSZTOR- 
PÓWNY MAR. GUBER.

9-NO. FINAŁ ZAKOŃCZY WIELKA OUVERTURA ROS­
SINIEGO

MIEYSCE KONCERTU W SALi W. HEYDUKIEWICZA 
CZYLI NIEGDYŚ KOTOWICZA NA WYSOKIM RYNKU.

ZACZNIE SIĘ O GODZINIE 3-CIEY POPOŁUDNIU.

CENA BILETÓW ŃłE MNIEYSZA NAD RUBEL SREBR- 
| IEDEN, A PODWYŻSZENIE ONEY, ZOSTAWU1E SIE 

UCZUCIU SZLACHETNEMU NAD NIEDOLĄ BLIŹNICH.

BILETÓW MOŻNA DOSTAĆ W PROWIZORIACIE 
SZPITALA LUB PRZY WEYŚCIU DO SALI

2

posłowie z prawicy nawoływali 
do uznania Prezydenta, a nie do 
zaburzeń.

W poniedziałek przyszło do 
wyk'oczeń, ponieważ niektórych 
posłów nie puszczono do sejmu, 
a na niektórych p< dniesiono rękę.

W sprawie tych zajść koniecz­
ne jest dóchf dz-nie karne i wy­
miar kary, me zwracam uwagę— 
mówi Stroński—źe gdy te uocho- 
dzenia cduędą się, to panowie 
(zwraca się do lewicy) dowiecie 
się o rzeczacn, o których dz;ś nie 
wiecie, a które będą przez świad­
ków stwierdzone.

Przemów^ule posła Stroiiskir- 
go było ciągle przerywane wrzawą 
i sprzeciwami na lewicy.

W zakończeniu poseł oświad­
cza, że odsiecz bojówki socjali 
stycznej jest zbrodn ą, kr«w zaś 
spada na pojawienie Się tej bo­
jówki.

W głosowaniu przyjęto jedno­
myślnie nagłość następujących 
wniosków: o ochronie Rzeczypo­
spolitej, o zaprzysiężenie urzędni­
ków na KonstyuCję i w sprawie 
wrogich maniłeśtae i w dniu za­
przysiężenia Prezydenta.

Nagłość czwartego wniosku 
prawicy o wybranie komisji śled­
cze! dla zbadania organizacji bo­
jówek socjalistycznych pTZtjęto 
większością prawicy i centrum. 
Nastę mie głusowano n d wnios­
kiem forma.nym Barlickiego aby 
przystąpić do meritum wniosków 
o ochronie Rz^czypospol tej.

Postanowiono nie wkraczać 
natychmiast w meritum sprawy, 
a wnioski odesłać do komisji.

Z konrsji regulaminowej.
WARSZAWA (Pat.) Komisja 

regulaminowa przyjęła szereg ar­
tykułów do 53 włącznie. Do art. 
16 wprowadzono poprawkę, że 
głosowanie imienne nad wnioskiem 
jest możl we, jeżeli znajdzie on 
poparcie 15 senatorów. W art 53 
oprowadzono zmianę następującą: 

interpelacje do rządu muszą uzy

Z mmli przeiyć (suRrycznych 
i maili.

XIII.
Ogrom prący w robotę redak­

cyjną wkładał p. Józef Hłusko, 
pisał on przedądy prasy, prze- 
patrywał i przerabiał nadesłtne 
artykuły. Hi sko ulegd wpływom 
Popławskiego i Dmowskiego.

Dmowski przebywał głównie 
w Krakowie, gdzi. redagowG 
, Przegląd Wszechpolski*. Był on 
dyktatorem nartyjnym w spra­
wach organizacji i taktyki, lotno- ( 
«cią umysłu nie dorównywał Po­
pławskiemu, ale umiał zjednywać 
ludzi, znajdować kompromisowe 
formułki, przystosowywać s;ę do 
poglądów i nastrojów W komisji 
przy układaniu programu dla Ga­
licji, gdy mnie chodziło o zaryso 
wanie jasne i dobitne tego wszy­
stkiego, czem nowe stronnictwo 
różniło się w s wych poglądach od 
panu.ącej op.nji, Roman Dmow­
ski usiłował zatuszowywać kamy, 
nie uwydatniać tego, co mi iło 
stronnictwo wnieść do arsenału 
politycznego Polski.

Twórcą organizacji Ligi oraz 
form organizacyjnych dla stron­
nictwa był Zygmunt Balicki, do­
skonały znawca różnych form ta j­
nych związków, jakie istn aly na 
emigracji i wśród społeczeństw 
obcych. On to wprowadził wielo- 
stopniowość organizacjjną, zależ­
ność mższych stopni od wyszych.

skać nie 10, jak przewidywał pro­
jekt, lecz tylko” 7 podpisów sera 
tors kich.

Z konwentu senjorów

WARSZAWA (Pat.) Dziś o go­
dzinie 13 marszałek Rataj zwołał 
posiedzenie konwentu senmrów. 
Przewodnictwo objął wicemarsza­
łek Moraczewski, gdyż marszałek 
Rataj udał się no Belwederu na 
ceremonje objęcia rządu przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Przy­
jęto po dokonaniu poprawek pro­
jekt podziału miejsc w komisjach 
Sejmowych.

Sprawę terminu zwołania na- 
sfęonego plenarnego posmazenia 
SH m j postanowiono powierzyć 
rządowi w porozumieniu z mar 
szałkiem Konwent jedynie wyraża 
opinję, że prowizorjum budżetowe 
musi być załatwione w czasie na­
leżytym. Barlicki wystąpił z wnio­
skiem, aby w komisjach wojsko­
wej, skarbowo budżetowej i spraw 
zagranicznych wybór przewodni­
czącego przeprowadzać każdorazo­
wo, ilekroć zajdzie zmiana rządu. 
Po dyskusji uchwalono, aby na 
razie sj^.iwę tę zostawić nie prze­
sądzaną i poprzestać na wyb>rze 
przew- dniczących większością gło­
sów. Następnie rozpatrywano kwe­
st ę porząiku dziennego plenum 
z dn a 14 b. m Po ożywionej dy ­
skusji postanowiono, aby sprawę 
porządku obrad rozstrzygnęło ple-
n u m .

TEATR

WIEL.G

(Pohulanka)

Sobota 
„Róża Stambułu* op-tka.

Niedziela 
popoł. po cenach o 50°/# 
zniż. „Traviata“ opera, 

Niedz. wiecz. „Księżnicz­
ka Czardasza" operetka

TEATR
im. SyroKcmh
(gn. pnuurjy)

Sobota 
premjeia „Major u łanów*, 

komedja. 
Niedziela 

„Major ułanów".
Dzienna sprzedaż bileiów ou 11 -2  pop  
w cukierni p. Sztralla, liL Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

en J M
organizację Młodzieży Narodowej, 
która przedstawiała kandydatów 
do Ligi, z jego to planu pocho­
du ły organizacje, kierowane przez 
Ligę, posiadającą członków wtaje­
mniczonych, t. j. „Ligistów* i po­
dlej zego gatunku, t. j. nienale- 
żących do Ligi. Przed posiedze­
niem takiej orgaruzmji członko­
wie ścisłe szej org inizacji ofrzy 
mywali dyrektywę luo uchwalali, 
jak  mają głosować.

Zaprasz jąc mię do współpracy 
i do redakcji „Słowa Polskiego*. 
Roman Dmowski powiedział mi: 
.Nic wciągamy was do Lgi, bo 
wy jesteście zbyt samodzminą or­
ganizacją i nie moglibyście się 
po 1 porządkować dyrektywom obo­
wiązującym dla członka Ligi*.

Gdy tworzyło się stronnictwo, 
gdy odbywały się różne organi 
zacyjne posiedzenia, było dla mnie 
widjczne, jak dalece sa krępowa­
ni w sądich i głosowaniu człon­
kowie niższych stopni Ligi, zwła­
szcza stopnia przygotowawczego.

Naród >wa Demokracja nie by 
ła masonerią i jej światopogląd 
nacjonalistyczny nic nie ma wspól­
nego z przeżuwaniem dogmatów 
politycznych rewolucji francuskiej, 
co dziś jeszcze stanowi strawę dia 
tłumów masońskich, kierowanych 
niewidzialnemi nićmi, któ-ych koń 
ce mają w swen? ręku paryscy i 
nowoiorscy giełdziarze. Ale swą 
formą organizacyjną, demoralizu­
jącą myśl i wolę, Narodowa De 
mok.acja zbliżona jest do maso- 
nerji.

Z mim przejdę do kont) ktu, 
powstałego m ę lzy mną a Naro­
dową Demokracją w okresie wol­
ny japońskiej, muszę wspomnieć 
o uniwersytecie lwowskim i Szko­
le Nauk P litycznych we Lwowie 
od 1902 do 1905.

Gdym w 1901 r. przybył Jo 
Lwowa, interesował mię bardzo 
uniwersytet lwowski, jako czyn­
nik naszej cywiliz cji narodowej, 
oraz ny tanie, czy i o ile wzmóc 
n cnie nasz aj świa iorr_uści poli­
tycznej i ekonomicznej przyczy­
nić się może do naszego wyzwo­
lenia. Zacząłem uczęszczać na róż­
ne wykłady. Nie było protemra 
prawnego fikubetu, lub od ziała 
humanistyki na fakultecie filozo 
ficznym, którego , przynajmniej 
paru wykDdów me przesłucha 
łem, aby przekonać się, co daie 
słuchaczom: na wykłady prof.
Askenazego—dzieje porozoioiowe, 
uczęszcz Jem pilnie i o ile tylko 
byłem we Lwuwie, hez ważnych 
p z szkód nie opuściłem ani je d ­
nego

Lwowski uniwersytet po uczel 
niach zagramcznycn w HeidM 
bergn, Zurychu i Wiedhiu wydal 
się mi lardzo marny, organizacje 
bibljotek seminaryjnych poniżaj 
wszelkiej krytyki, pracę semina­
ryjną wuększości profesorów uzna­
łem za posiadającą bardzo małą 
wartość. Z w,\ ,ąt iem prof. A*ke- 
nazego, po części Balcera, brako 
wału uniwersytetowi lwowskiemu 
w aziedz nie przedmiotów, w kto 
rych mogłem mieć sąd uzasad­

niony uprzedniemi studiami, u- 
ntysłów twórczych. Tęoa form di- 
styka, usypianie duszy swojej 
biećuei i usypianie słuchacza swe­
go, brak tego wszystkiego, co 
podnieca myślowo, cechów ły wy­
kłady ogromnej większości ■ profe­
sorów fakultetu prawnego.

Uniwersytet Lwowski został 
przeobrażony na Dolski na począt­
ku ery konstytucyinej. Uprzadnio 
językiem wykładowym był ięzyk 
niemiecki, tylko język polski i li­
teraturę poTką od 1S-.0 r. wykła­
dano w języku polskim i pierw­
szą katedrę polo osty u  powierzo­
no Antoniemu MaDckiemu, czło­
wiekowi nietylko olbrzymiej wie 
dzv, ale świetnemu prelegentowi. 
Był to pierwszy promień polsk ś- 
ci na uniwersytecie lwowskim, 
który w 1849 r., według oświad­
czenia rząuu, miał s.ę stać uni­
wersytetem ukraińskim, ale po­
nieważ język i nauka ukra>ń-ika 
nie dorozwinęła się do posiada­

n i a  uniwersytetu, więc tymczaso-. 
wo lęzjk nemiecici był językiem 
wykładowym. Otóż unrainizm był 
pretekstem do niedopuszczania 
polskości, był tym małoletnim, 
Który nie miał szans dojścia do 
pełnoletności I dawał nieograni­
czone pole dla gospodarki opieku­
na. Trzeba było wykluczenia 
s t r j  z Rzeszy i dwóch przegra­
nych wojen, nby nastąpiła zmiana 
systemu, a monarchia Habsburgów., 
usiłowała się oprzeć na Niemcach, 
Węgrach i częściowo na Polakach,

I jako antagonistach Rosji. G^y za-

Nr. 115

i B rno,- W - t e l i p c j a .
Pojęcia: rozum, spryt, inteli­

gencja, w zastosowaniu ich do o- 
cenienia ludzi wogóle, a do poli­
tyków w szczególności, zbyt czę­
sto bywają identyfikowane.

Dzięki temu błędnie się oce­
nia ludzi, którym się powierz* 
sprawy takii-j doniosłości, jak  po­
słowanie lub administrowanie w 
urzędach państwowych.

Połączenie tych trzech zalet w 
jednym człowieku nadaje mn 
prawo do kandydowania na wyż­
sze stanowiska służby społecznej 
Iud państwowej, nie stanowią 
jednak momentu decydującego, 
o ile te wrodzone przymioty nie 
są poparte wiedzą, dośwadcze- 
niem, uczciwością i tradycją.

M< żaa być rozumnym, a niez 
byt inteligentnym, , gdyż n zu m  
jest właściwością rozróżniani* 
rzeczy celowych i Ł .rzystnych 
od szkodliwych, oraz oa"em wys­
nuwania wniosków i kon<ekw n- 
cii z pewnych czynów, objawów 
lub sytuacji. Inteligencja dąj« 
możność prędkiego orjeotowama 
s;ę w faktach i ich pojmowania, 
dla tego też rozum z inteligencją 
najczęściej chodzą w parze. Sama 
inteligencja bez n  zumu, nie da­
jąc żadnego krycerjum, nie może 
dać korzystnych rezultatów w 
praktyce.

Mamy spovy zasób t. z. intełi- 
gemów, którzy wchłonęli bądf 
pewną ilość wieizy, bądź przeję­
li się pewnemi teorjami, lecz nie 
potrafią zorjentowaó się w praw­
dziwości i skutkach swych wie 
rzeń; ci ludzie na miano rozum­
nych nie zasługują i działalność 
ich je s t  fatalną w skutkach.

Spryt jest io zdolność osobh 
wa szybkiego wyciągania wnios­
ków z danej sytuacji, dla uzyska­
nia jednorazowej korzyści, bez 
specjalnego względu na dalsze 
następstwa Spryt n ajczęśc ie j shi 
ży do tak zwanych machinacji i 
ma na celu wyprowadzanie in­
nych w pole.

Spryciarzem nazywają człowie­
ka, który załatwił swoją lub cu­
dzą sprawę zręcznym manewrem, 
oszukując tego lub tych, Z któ­
rymi miał do czynimia, wyciąga­
jąc korzyści doraźne. Takicb 
sprycia-zy „nabierających* zręca 
nie mamy miljony w życiu co- 
dziennem i, niestety, zbyt wiem 
w życiu politycznem

Człowiek rozumny, ale nieucz­
ciwy, w czystość zamiarów któ­
rego wierzyć nie można, gdy 
nie się czynnikiem ważkim l,lb 
decydującym w pewnej dz-eazi- 
nie życia państwowego, j e s t  stok­
roć niebezpieczniejszy od głupca 
Głupiemu może się zdarzyć przJ* 
■padkowo zrobię co dobrego, gdy

prowaazono polski język w urzę­
dowaniu, gdy całymi wagonau 
opuszczali Galicję jej dawni ? er* 
manizatorowie, Czesi i Niemcy, ? 
energiczny namiestnik Goiucbow -  
siu zapełniał urzędy Polakami 
wówczas uniwersytet stał się p i l­
skim. Stało się to gwałtownie szyb­
ko, bez odpowiedniego przygoto­
wania. Uniwersytet wileński u ł  
początku wieku X'X zasuał się 
uczonymi niemieckimi, ci wycho­
wali zastęp uczonych polsk ich  i 
sami uiegli polonizacji, Inna dro­
gą poszło przeuorażenie uniwer 
sytetu lwowskiego: z;cbowrani»
N emców profesorów było niebez­
pieczne wobec tego, że niewyklu­
czony był nawrót germanizacji, 
lub usiłowanie Tu^enizacji uniwer­
sytetu Napełniano keteury pręd­
ko. Zdolniejsi ludzie szli do po­
lityki i na posterunki rządowe i 
autonomiczne, mniej twórcze jed­
nostki, mniej samodzielne ducho­
wo poszły na profesurę. „Nazy­
wasz się Piętak—zdolności nie 
masz, do niczego nie dojdziesz w 
Namiestnict wie, zo: tań lepiej pro­
fesorem Uniwersytetu*—tak. wed­
ług upowszechnionej anegdoty, 
może nawet zmyślonej, ale charak­
teryzującej owoczesDą sytuację, 
namiesiuiK GnłuchowsKi zachęcał 
późniejszego prof. Piętaka do ob­
jęcia katedry prawa rzym sk ie go .

Władysław Studnicki.

i

*
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przeciwnie zły, a rozumny czło- 
tp eii oęlzie konsekwentnie trzy- 
£P c się dropi, ku celowi zamie­
rzonemu prowadzącej Ta katego- 
Tja ludzi jest najniebezpieczniejszą, 
* jej prototypem może sL żyć Le­
nin, spełniający zadanie powie 
rzoce mu prz**z Ludendorfa, zgod­
n e  z planem przez paugerma 
uizrn wytkniętym.

Zawsze ludz'e partyjni, „im 
w ęcej 0są zatrzeciwien tem 
bardziej się wyzbywają pier­
wiastku rozumu. Nie widzą oni 
nic innego, jak zwycię t^ o  chwi­
lowe partii, lub też tryumf swych 
iae iów, ideał zaś nie tylko w 
swej treści jest niedostrzegalnym 
ale będąc tylko hipotezą, et wia 
ną teoretycznie, musi wydać 
smutne rezultaty w praktyce nie 
będąc opartym na doświadczeniu 
Wieków, a często wbrew przeciw­
nym wrodz.nym właściwościom 
ludzkości.

Socjalizm nie jest nauką, lecz 
raczej wierzeniem, po tuiaty jego 
obaliło życie, obal ła analiza ścis­
ła i n uki ekonomiczne, lecz 
w Lśnię ta cecha wiary, t. j. bez- 
krytycyzmu, każe wyznawcom z 
uporem t rzvmać sią wierzeń i za 
mykać całkiem oczy na rzeczy­
wistość. Jak wszyscy fanatycy, 
gotowi raczej życie niż wiarę 
(Utracić, prąc naprzód w pełuem 
zaślepieniu.

Ody się im wskaż je na zle 
.skutki praktyczne, na klęski, na 
ludzkość i ich protegowanych 
spada,ą c ł, — nigdy nie przyzna  
ją  błędności teorji, lecz szukają 
niepowodzenia w wad iwem wy­
konaniu. Ci ludzie, t, j. szczerzy 
wyznawcy, są zwykle inteligentni, 
lecz nigdy rozumnymi ich naz­
wać nie nr żua. Niestety tych 
szczerych wyznawców jest mało, 

v natomiast ogromna ilość lewicow­
ców, to ludzie o poziomie etycz­
nym, pozwalającym im na wy­
zysk ciemnych mas na swą oso­
bistą Korzyść, czego przykładów  
chyba dostatecznie widzieliśmy

Ci spryciarze ma ą masy, któ 
rerm kieru ą, w najwyż-zej po­
gardzie i z całą bezwzględność^ 
niemi się posługują, trzymając w 
■żelaznej descyplinie i terrorze, 
wbrew sztandarowemu Lapisowi 
o wolności równości i braterstwie.

Ros)a, to wielkie laboratorium 
socjalizmu, ilustruje dostatecznie 
nasze twierdzenie, w innych zoś 
krajach nie lepiej sobie poczyna 
ją; przywódcy żyją szeroko i wy­
godnie, a i  ódłtm ich zamożność’ 
nie jest praca najczęściej, lecz 
nakładany haracz na partię.

Tradycja jest też jedną z c°ch 
nieodzownych d.ilrych mężów sta­
nu i admin.striitciów, nie tylko 
dla tego, że to co n*zjwaią „no* 
b esce obnge“ (szl chectwo zobo­
wiązuje), ale dla tego, ze czło­
wiekowi nie mającemu własnej  
godnej urz°szłnści lub przyjętych 
z pokoienia na poko'enia za.^ad 
honoru, prawości, obowiązku, nie 
można na oślep powierz >ć lcsów 
pańs wa, całego społeczeństw luo 
jego części.

Nie powierza s!ę dowództwa 
orm .igener łowi, k óry m g iy  nie 
był żołnierzem i odpow edniego 
me miał przygotowania, zaiówno

jak nie udziela się kredytu fir­
mie, o której nie powiedzieć nie 
można, gdyż słowo „firma* zawie­
ra w sobie pojęcie o tradycji, Ł 
j. o tem, co Francuzi „passe hono- 
rable" (szanowna przeszłość) na- 
zyw.iją.

W tym krótkim szkicu sta­
raliśmy s :ę określić pewne dane 
prooiercze, podług których walor 
działaczy polityczno administracyj­
nych można zaliczyć do tej lub 
owej kategorji.

Czę to czy tamo o różnych 
konkursach, w których z chęcają ,

dć wylęż^nia umysłu przy rozwią­
zaniu zad ń: jest to gimnastyka 
mózgu, która na pożytek wycho 
dzi, k-.żąc pracować myśli.

Niech nasi czyte'nicy zechcą, 
choćoy dla sportu, rozklasyfit o 
wać tych wszystkich dziai czy, 
których oroby i imiona są im 
nie obce. Może, przy takiej k la s y ,  
fkacji, będzie nieco ułatwioną 
chociażby orjentacja przy przysz­
łych wyborach, a to do pogar­
dzenia nie jest, może nawet przy­
dać się i na chwilę obecną.

St. Wańkowicz.

Pa imrnKonlurenoii mlijgiiiJiBi.
Oświadczenie delegata polskiego 

Radziwiłła
MOSKWA, (Pat). W rozmowie 

z korespondentem Pata delegat 
polski m Radziwiłł oświadczył, że 
tak ty k a , . stosowana przez polską 
delegację, a zmierz.łąca do odą 
gnięcia pozytywnych rezultitów 
na konferencji moskiewskiej do­
prowadził j do wyjaśnienia cernw, 
któ e postnwł sobie rząd rosyjski.

Jak s ię  okaz go, ch dzdo o 
rozciągnięcie kontroli n*d ilością 
wojsk i budżetem sąsiadmąe.ych 
z Ro-ją państw Ba tyckrnh i Polski.

P dobne nreszunie się obcego 
pań twa do wewnętrznych spraw 
drugiego je - t  niedopuszczalne. 
Myśli, wypowiedziane wobec mnie 
prz-z -wyż zego urzędnika ludo­
wego komisariatu spraw zagra­
nicznych o dopuszczeniu Niemiec 
do liczby p a ń s t w  maiąe.Yuh wspól­
nie z Rosją podpisać układ o ar­
bitrażu i stopniowem rozbrojeniu, 
jaskrawo ilustrują tendencje- poli­

tyki sowieckiej. Wojsko pilskie 
i budżet Polski po 1 kontrolą Ro­
sji i Niemiec to plan piękny, ale 
zbyt trochę naiwny. Wobec tak 
wyiaśmonrj sytuacji delegacje 
polska i pań-itw bałtyckich wy^ 
stąpiły ze znaną deklaracją, w 
której czynią daleko idące propo­
zycje w kierunku umożliwienia lo­
jalnego porozumienia

Odrzucenie tych propozycji, no- 
łączone z atakami na L gę Naro­
dów, Francję i Angl. ę, musiało 
doprowadzić do ukończenia kon­
ferencji.

Pomimo, że w Moskwie nie 
doszło n e z naszej winy do za­
warcia omów, Polska oraz pań 
stwa Bałtyckie wykazały swój 
pokojowy zmierzający do normal 
nego rozwoju stosunek do Rosji. 
N.e wątpię, że w ażenie odnie 
sione na konferencu moskiewskiej 
może odbić się dodatnio na wza­
jemnych stosunkach Poiski i państw 
Bałtyckich.

Konferencja Lozańska.
Obrady nad sprawą mniejszości.

LO/ANNA. (Pat ). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji poli­
tycznej obradowano w dalszym 
ciągu nad sprawą mniejszości.

Obrady doprowadziły do z’a- 
gudz-nia naprężenia.

Curzon zgodził się na propo­
zycję turecką w sprawie utworze­
nia podkomisji, która jutro roz­
pocznie obrady.

Na dzisięjszern posiedzeniu k o ­
misji Ismet Pasza oświadczy! w 
sprawie armeńskiej, że Turcy goto 
wi są zbliżyć się do amreńczyków 
i zapomnieć o przeszłości, nie mo 
gą jednak zgodzić się na przy­
znanie Armeńczykom specjalnego 
terytorjum. Turcja nie może rów­
nież zgodz ć się na zwalnianie 
chrześcijan za < płatą od świadczeń 
wojskowych, gotowa jest nato 
mii.st przyznać mniejszościom te 
Sam e p raw a, ju s ie  posiada ludność 
turecka w innych pań twach. Cur­
zon oświadczył, ż-» s p n . y  mniej­
szości narodowych w Turcji nie 
można ut -żsammć ze sprawą 
mniejszości w innych kraj .ch 
Europy. I-met Pasza występuje 
przeciwko propagandzie zigrauicz 
nej w Turcji, natomiast me 
sprzeciwia się proDogandzie so­

wieckiej. Kwestja armeńska jest 
skan'talem w hisr.nrii świata. Jeskandalem w h.storji w
żeli opuścimy konferencję z powo­
du mniejszości narodowych w 
Turcji, tu muszę ostrz dz Turcję 
przed wrażeniem, jakie wywołałoy 
podobny stan rzeczy na całyru 
świecie. Ani jeden głos w tym 
wypadKU nie wystąpiłby w obro- 
n.e Turcji. Ismet zastrzegł sobie 
udzielenie odpowiedzi na przemó­
wienie Cttrzonu, na posiedzeniu 
podkomisji

Ismet Pasza zgodził się

LOZANNA. (Pat.). Ismet Pasza 
zgodził s ę  na propozycję przyz­
nania mniejszościom w Tercji 
gwarancji analogicznych do tych, 
iakie przyznały mniejszościom. 
Polska, Rumunja i etc. Turcja z 
chwilą zawarcia pokoju z 'm ierz ,  
zwrócić s ę do Ligi Narodów z 
proś >ą o p zy.ięcie Turcji w skład 
jej czł oków. I met Pasza ohmó- 
w ł stanowczo udzielenia Armeó 
czykom własnej siedziby w gra­
nicach Turcii, zaznacz jąc i i  mo­
carstwa, które od rwały od T ur­
cji znaczną część jej terytoriów, 
znajdą gdzieindziej odpowiednią 
siedzibę d !a Armeńczynów.

Z komisji do spraw cieśnin.
LOZaNNA. (Pat.). Kom.sja dla 

spraw cieśnin przyznaje Tu -kom 
prawo utrzymywania w Konstanty­
nopolu garniz nu w sile 12000 lu 
dzi, prawo uczynienia z Konstan­
tynopola podstawy dia općracii 
morskich, oraz prawo posiadania 
artylerji na wybrzeżu morza Czar 
nego, zastrzegając, aby kaliber 
pocisków nie przewyższał 15 cen 
tymetrćw, oraz aby oyły wyklu­
cz ne in italaoje dla wyrzucania 
torped podwodnych.

Oświadczenie Ismet Paszy
LOZANNA. (Pat.). Odpowiada­

jąc na propozycję lorda Curzona, 
Ismet Pasza oświadczył, że Turcja 
odrzuca myśl utworzenia komisji 
komroii dla spraw religijnych i

mnie5 szóści narodowych. Curzon, 
odpowiada ąc, zwrócił uwagę de­
legatów tureckich, że mocarstwa 
zapraszające wobec postawy dele­
gacji tureckiej mogą opuścić Lo­
zannę daleko prędzej, aniżeli Tur­
cy spodziewają się. D uej wezwał 
de egatów tureckich do powzięcia 
decyzji deifinittwnej co do posta­
wy Turcji względem L g ’ Naro­
dów i zażadał udzielenia jaknuj- 
prędzej \ odpowiedzi na pytanie, 
ozy Turcja pragnie pozostać człon­
kiem Lig. Narodów.
•' * >1. WWWtłłtUW
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Występy Wandy S iemaszaowej 
Dziś -  M akbet

Tragedja w 13 obraz. W. Szekspira.;
Początek o gojtó 8 wiecz.

K R O N I K A .

Kalendarzyk.
Dziś: Fuzebjusza B. M.
Jutro: i a za rz a  B.

Wschód słońce o godz. 8 m. 20.
Zachód „ o godz. 3 m. 31.

W 8BJEftSK A .
— Bal Polonji Najstarsz i Kor­

poracja AnaueniicKa w Polsce, 
Konwent Pcionja (założona w 
1828 r. w Dorpacie, w 19? 9 r. 
przeniesiona na stałe do Wilna, 
pos!adająca swą filję — Konwent 
w Poznaniu) w dniu 8 stycznia 
1923 roku w salonach Domu Ofi­
cera Polskiego w Wilnie organi­
zuje wielki bal, na który opraco­
wano starannie listę zaproszeń. 
Ostatni bal Polonji w Wilnie od­
był się w 1912 roku.

Bale Polonji mają tak wsna- 
niałą tradyc.ę, że słowa reklamy 
są zbędne.

— Dzieci dla dzieci. Nieodwo­
łalnie w niedzielę d. 17 b m. o 
godzinie 1 ej popoł. odbędzie się w 
Lutni wielKie przedstawienie.

Wystawione bęią: „Głupi Ma­
ciuś i Dz adek leśny* Rydla.

Krakowskie Wesele Brodzió 
skiego i „Święty Mikołaj w Wilnie*

Dochód z przed sta wie n i a na 
ochronę im. E. Wę-iawskiej dia 
sierot po poległych obrońcach 
Wilna.

Spodziewać się należy t że, wo­
bec tego celu, całe polskie Wilno 
poprze młodocianych naszych ar- 
ty.-tów i Komitet Ochrony.

Niema bowiem dom i, niema 
w W.lnie rodziny, któraby nie 
obowiązaną była do spłacenia dłu­
gu swym obrońcom. Niechże azie- 
ciom sierotom dadzą dach i opie­
kę szczęśliwe polskie dzieci

— Uczelnia im Tom. Zana. U l. 
św. Anny 7.

W niedzielę 14. XII o piątej 
odczyt ks. prof. Miłkowskiego z 
cykiu „Kościół a życie współ­
czesne. W-tęp 100 m .rek.

— Na gwiazdkę dla młodzieży 
Księgarstwo pomimo ogromnych 
trudności nie ustaje jednak w pra­
cy i wynuszcza na rynek całą 
masę nowości. Gwiazdka to świę­
te młodzieży i dla niej głównie 
wydu\vcv poświęcili swe trudy. 
W zaopatrzonej doskonale księ­
garni Gebethnera i Wolffa i S  ki

w/m. zauważyliśmy bardzo cieka­
wą i p ł ią przygód podróż nowe­
go autora p. Barszczewskiego, 
W osiem dni dokoła świata, dalej 
podróże J. Verne‘go, Umińskiego, 
Anczyca. Dla młodszej dziatwy 
Rogo zóWny, Sb ńskiego, N i *wia- 
domskiej etc... Wszystkie wydaw­
nictwa na doorym papierze odzna­
czają się przytem gustowną opra­
wą i dobrym czytelnym drukiem

— Księgarstwo Polskie na Pol­
ską Macierz Szkolną. W niedzielę 
17 o. m., jako ostatnią przeć 
S w iętami, księgarnie poDk e zwy­
czajem lat uoiegłych będą o t­
warte w godz.—popołudniowych 
od 1 ej do 5 ej; 10 proc. od sprze­
daży b-tio prz- z acza się na Pol­
ską M-cierz Szkolną,
, Zwracamy uwagę Sz. publicz­

ności, ze, czyniąc swe ztkupy w 
niedzielę, zasilili jednocześnie k& 
se tak pożytecznej instytucji, jak  
PolsKa Micierz Szkolna.

— Koło P. M. Sz im T Ko­
ściuszki s k ł a d a  serdeczne pod ję 
kowanie wszystkim Lwestarzom, 
którzy przyczynili się do powo­
dzenia kwesty w dniu 8 grudnia 
nu cele kult.-oświat, or z ofiaro­
dawcom z i złoż me ofiary.

Sprawozdanie: Z 52 skarbonek 
zebrano 730 586 rak., wydaikf: 
znacZK’, sz ,iDi i lak 65.000 mk 
Czysty dochód 605.585 mk.

TE/ TB I MUZYKA.

Komunśkny teatrów wileńskich
— Teatr Polski (Lutnia). Dziś, wso 

botę premiera wielśiego dzieła W. Szek 
spira „Makbet**, ujęteeo w 13 barwnych 
obrazów w orygnalnem  obramowatiiu 
dekoracyjnem wykonanem weiiług wzo­
rów art. mai. S. ^eiśz.yhskiego. W roli 
Lady Makbet wystąpi Wanda Siemaszko- 
wa. Będzie to os.aMiia sztuka, która dfv 
tysfeka pożegna Wilno,

W przygotowan o „Osiołek11 CaillaTe- 
ta i Plers a  oraz „Drugi mąż* M. Fijał­
kowskiego.

— Teatr Wielki. Dziś (sobota) wraea 
na repertuar melodj ina „Róża Stambu­
łu Jutro o 4 po poł. „Traviata" po ce­
nach do pułowy zniżonych, wie zorem 
„Księżniczka .aardasza*. Poniedziałaowe 
przedstawić „Traviaty“ zostało zaknpio- 
ne przez Kursa maiuralne im. ŁuitasiD- 
tikiego. Przygotowania do wystawienia 
„Nocy miłości* w p łnym toku.

— T e a tr  im. Syrokomli występuje z 
p-emjera niegranego dotychczas w Wi! 
nio wodewilu J. Krzewińskiego p t. „Ma­
jor ułanów*.

tmm

£ nalsMHs fc la ie is fbo s .

,Servitude et grandeur mditaires".

tyle lat żołnierskiej służby,
Sa tyle głodu, chłodu, znoju,
Ciężkiego dni upokorzenia,
Za po riew .erkę  mą na wojnie 
.Nagrody-m w duszy  nie w ziął. Cóżby 
Było mi w iększe, ja k  w dosoju ,
W głębi swojego módz sumienia 
„Bohater ze mnie1* rzec spokojnie*

Cho< mi nie wolno. Dom tchórz praw ie, 
Przecież cię, w ojno, błogosławię

>̂ a te  niepowtarzalne cnwile 
Gdy zbliżającej się o mile 
Słyszałem ientent śmierci, w cwale 
Na serce me Diegnącycb koni;
A konwulsyjnie, spazmatycznie 
W ówczas mój duch w jakowymś szale 
■we najpiękniejsze blaski roni, 
ak słońce co dnia, o zachodzie,

W purpurze mrące nompntyczDi*.

Na kwaterach.
Pod wieczór się kupkami zbiorą ciaśniejszemi, 
Wspomną pizeżyte klęski i zwycięstw wesela 
A'aki, gdy karabin maszynowy strzela,
Okopy, groźne zmarszczki na obliczu Ziemi 
Które Czas do nich zwrócił, i jak żyzne niemi 
Kraje od tych zgłodniałych żołnierzy oddziela — 
Piękne i dziś, gdy wszystko śniegiem wiatr ODiela 
Piękniejsze wiosną, sytsze jesien ią . . .  Ouiemi 
Wreszcie gadułów słodycz dawno znanych pieśni: 
Każdy w walki, czuwanie i trudy się weśni 
Odbyte przy tych dźwiękach, płynących z mandolin, 
I gdy melancholijne brzmią rosyjskie marsze,
Czułość duszą owładnie, troski jeszcze starsze, 
Noszone wśród radości gór i śmierci dolin.

Sui piembi.
Zdani dziś mękom iim na i gorąca krańców,
Dusząc się w dzień, drżąc, w nocy, ołowiane płyty 
Pod papą wspominamy, które, w więzień szczyty 
Zamkniętych, innych niegdyś dręczyły skazańców.
I myśmy też w zwycięstwach dobywali szańców 
Na wrogach Najjaśniejszej Rzeczypospolitej,
Aż podstępem nas skowai nieprzyjaciel skryty, 
F ak r ja  tchórzów uległa rozkazom pohań.ów.
A Wódz Im przez judaszów wydany, o bóle!
By nie szedł na śmierć w oczach rzeszy jemu kornej 
Po Scala dei Giganti—jęczy w Jedykule.

,

\

Czem wobec męki orła ten nasz los upiorny?
Tak śnimy, gdy palącą toczy słońce kulę .
Nad czarnemi, płaskiemi dachami Szczypiorny.

Weteran Let<jonów.
Świetność dawnych fasunków—cała jego mowa,
I wyżej nad to—jego myśl nigdy nie wzlata.
W słowniku uproszczonym trzy-li sprośne słowa,
Bc mozg wyciekł przez dziurę od złomka granata 
W środku niskiego czołe biel bezkształtnej blizny 
Rusza się, gdy rubasznym śmiechem drwi z ojczyzny.
Lecz jes t  w nirr. coś upaite, czego nie oniemią 
Ni własna chęć, ni gorycz doświadczeń, M lata:
W znak tego na  rozbitej, niegdyś zasypanej 
Przez wybuch miny, ciężką zakrwawioną ziemią,
Piersi jego, z rzężeniem łapiącej powietrze 
Siriieje orzet polski, wytatuowany 
W rowie pod Polską Górą z nudów przez kamrata.
Tego słabość, strach śmierci, śmierć sama nie zetrze.

« »*
Szumi Uli wiosna w wędrówkach inoich wzdłuż dróg,

Szumi mi w uchu 
Szumią mi druty telegraficzne 

W wiatru podmuchu.
Pan dróg szerokich, pól tych zdobywca, co wyzwał zwycięsko śmierć, 

Dziś nadsłuchuję 
Co mi to wieczność wiatrem zachodnim 

Telegrafuje
Powin-z wania znać to żvczliwe z umar.ych wysp:

Śmierć uniknięta—żyje poetaIj 
To co mi każda świszczała kula:

„To jeszcze nie ta!* f\. W\ Z.
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— Skutki nieporządków w m ieście.
Dn. 15 b. m. upadł, idąc ulicą i zwi 'hną: 
sobie nogę 6C-0 le* ni Chaim Rodzinsku 
(Piwna o m. 17). ^oszki uowanemu le­
karz pogotowia udziel ił pierwszej pomocy.

— Obiad. Dn. 15 0 m. dostał na­
giego obięuu urzędnik WłauysŁw Na­
piórkowski (Zarzecze 6 m. 10) Lekarz 
pogotowia odwiózł chorego do szpitala 
Sw. Jakóbu.

—P ostrzał .  Dn. 15 b m. nieznani złoczyń­
cy postrzel h w łopatkę sz ,aczkę Stanisła 
wę Piotrowiczównę (fcniegowa ul.) Lekarz 
pogotowia udzielił poszkodowanej pierw­
szej pomocy.

— Przechowanie broni Policja U go 
kom. zatrzymała Marjana Widela, który

. przechowywał broń bez zezwolenia od 
noSnyc.i wł; ( z.

— Handel rzeczami kradzionemi.. Po­
licja 1-go kom zatrzymała I. Rymdziuka. 
którj prowadził hanuel kradzionemi rze- 
CZ£ m.

Ujęcie podejrzanego, policja o-go 
kom. zatrzymał? E Zilbersztepna, który 
nie posiada dokumentów osobistych i 
lest bez miejsca stałego zamieszkania.

— Zatrzym anie  aw an tu rn ika  Pohcja 
9-go k< m. zatrzymała Zachariasza Tęto- 
wicza (Pilarecka Id), który awanturował 
się na zielonym moście.

— Ujęcie oezeHerów Policja 6-go 
kom. zatrzymała dezertera Szmuia Zel- 
berc.ana.

— Kradzież. Ignacemu Abramowiczo­
wi (Mickiewicza 22> skradziono bieliznę 
wartości 20u t. mk

— Stimsławowi Hryniewiczowi Pod­
górna 17) skradziono zegarek.

— Zofji Sok iłowskiej (Zarzecze 7) 
skradziono b iki.

List do Redakcji.
Do Redakcji gazety .S łow o*

Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu notatki o śmierci dziecka 

w Nr. 112 „Słowo* proszę o wydrukowa 
nic w Pańskiem poozytnem piśmie ni­
niejszego oświadczenia:

Ratowałem dziecko sa m będąc cho 
rym. Dziec ko jak  zwy'-Ie było nadzwy­
czaj niespokojne. Podczas badania, wsku- 
enk rozszerzenia kanału od pędzlowania 
kokainą jdla znieczuleniaj, możliwie, że 
szklany koreczek przeszedł z nosa głę­
biej. Ponieważ oddech był dobry, zria- 
ra ło  się, że iziecko korek połknęło. Kie- * 
dy zaś za dwie i pół godziny przyszedł 
ojciec- dziecka i powiedział, że dziecko 
czuje sie niedobrze, radziłem koniecznie 
zaraz (była godz. 5 pp. 4 grudnia) zwró­
cić się do innych znanych specjalistów 
w celu ratowania dziecka, ponieważ sam

wskutek choroby tego uczynić nie mo 
głem. Tego samego dnia jednak, nikt 
więcej dziecka nie badał. Operacja wy- 
j ę J a  korka była dokonana tylko za kiD 
ka dni Dziecko zginęło od zapalenia 
płuc. Użycia promieni Roentgena .k a te ­
gorycznie* nie odmawiałem. Wiedząc z 
praktyki, że szklane rzeczy bardzo rzad­
ko można widzieć w organizmie przy 
prześwietlaniu, zaraz w tej chwili znowu 
męczyć dziecko nie uważałem za sto­
sowne.

Z szacunkiem i poważaniem 
Dr. D. Olsejko.

O a ja t  w i g d p w y .

ZARZĄDZENIE
Komisarza Rządu na m. W ilno Nr 15.

Na zasadzie Rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych zd n .S l ip c a  1922 r. 
w sprawie obowiązku posiadania faktur 
handlowych i uwinocznienia cen (Dzien­
nik Ustaw? R. P. Nr. 52, poz. 483) zarzą­
dzam, co następuje:

1. Właściciele sklepów, magazynów, 
składów, restauracji,  cuKierni, kawiarni 
i wogóle wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw handlowych, majaoyol’ na ceni 
sprzedaż artykułów powszedniego uży­
tku, obowiązani są wywiesić w pomiesz­
czeniach tych przedsiębiorstw cenniki 
na wszelkie bez wyjątku przeznaczono 
na sprzedaż towary i przedmioty po­
wszedniego użyfku oraz uwidaczniać ce­
ny bezpośrednio na  odnośnych przed­
miotach.

UWAGA: Przedmiotami powszed­
niego użytku w rozumieniu przepi­
sów prawnych są rzeczy ruchome, 
służące bezpośrednio lub pośredn.o 
do zaspokajania powszednich potrzeD 
ludzi i zwierząt domowych, jak  to: 
ziemiopłody ja izyny, nabiał i ja ja, 
pieczywo, mięso i wędliny, ryby, po­
trawy i napoje w restauracjach, 
owoce i wogóie wszelkie artykuły 
żywnościowe, tytoń i wyroby tyto­
niowe, pasza, artykuły odzieżowe, 
artykuły opałowe, artykuły do oświe­
tlenia, artykuły budowlane, ar tyku­
ły lecznicze, przedruiuły monopolu 
państwowego, przedmioty potrzeby 
wojennej oraz surowce, półfnliryks‘y 
i msszyny, służące do produkowania 
wymienionych artykułów. .
2. Cenniki winny być wywieszone, 

względnie umieszczone na widocznein 
i dostępnem dla nabywcy, W/ględc a 
spożywcy, miejscu, nie mogą być mniej­
szego rozmiaru niż arkusz papieru i win­
ny zawierać drukowane lub wypisane 
wyraźnie atramentem, bez poprawek i 
przeKreśleń wyszczególnienie towarów I 
cen, firmę lub nazwisko właściciela 
przedsiębiorstwa, datę sporządzenia cen­

nik* oraz podpis właściciel* przedsię­
biorstwa.

3. Niezależnie od umieszczenia cen 
nika na'eży w każdem wymienionem 
przedsiębiorstwie uwidocznić cenę bezpo­
średnio na jednym towarze każdego ga­
tunku w sklepio oraz w witrynach skle­
powych

4. Ceny należy uwidocznić wyraźnie. 
Zabrania się wskazywać granicę cen 
(.od—do“) za wyjątkiem artykułów włó­
kienniczych, gaianterji, herbaty, śledzi, 
wyrobów metalowych, szkła, fajansu, 
porcelany i naczyń kucnenrych.

5. Na straganach, w ,,&tkacn mię­
snych, w restauracjach oraz hurtowniach 
należy umieszczać tylko dokładne cenni­
ki, nie uwidoczniając cen bezpośrednio 
na  towaiach.

6. Zakazuje się pobierania za sprze­
dane ar tykuły cen wyższych od wskaza­
nych w cennikach.

7. Niewolno odmawiać sprzedaży ar­
tykułów, na które ceny są uwidocznione.

8 Wymienieni w art. 1 niniejszego 
zarządzenia właściciele przedsiębiorstw, 
względnie zatrudnieni w nich pracowni 
cy, obowiązani są wydawać kupującym 
na ich żądanie rachunki na  sprzedane

towary i przedmioty. W rachunkach 
winna być wskazana firma lub nazwisko 
właściciela/ adres, data sprzedaży, jakość 
i ilość towaru oraz cena, za którą towa- 
został sprzedany.

9. Właściciele, wymienionych w art. 1 
niniejszego zarządzenia, przedsiębiorstw, 
winni posiadać; i okazywać n a  iądanie 
władzy oryginalne faktury na  wszelkie 
nabyte na sprzedaż towary.

10. Winni przekroczenia wyszczegól­
nionych powyżej zarządzeń ulegną ka­
rze w drodze postępowania adminlstra- 
cyjno-karnegc’ stosowanej grzywny do 
1.000.00C ir.k. i aresztu do 3-ch miesięcy 
lub jednej z tych kar.

11 Zarządzenie niniejszo powinno 
być wywieszone od ania 16 grudnia r. b. 
na widooznem miejscu w każdem z przed­
siębiorstw, wymienionych w art. 1 ni­
niejszego zarządzenia, obok obwieszcze­
nia b. Starosty Grodzkiego z dnia 26 
sierpnia 1 22 r. Nr. 12

12. Zarządzenie niniejsze obowiązuje 
od dnia ogłoszenia.
Wilno, dnia 12 grudnia 1922 roku.

( - )  /(. Wimbor 
Komisarz Rządu na miasto Wilno.

TELEGRAMY.
Uchylenie zawieszenia.

WARSZAWA. (Pat.) Kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Darowski postanowieniem z dnia 
14 grudnia uchylił tymczasowe 
zawieszenie komisarza rządu na 
Warszawę Borzęckiego w pełnie­
niu służby.

Z Rady Ambasadorów.
BORDEAUX. (A. W) Rada 

Ambasadorów przyjęła projekt 
tymczasowej konwencji poisko- 
niemieckiej w sprawie prawego 
brzegu Wisły .zaproponowanej przez 
polsko-niemiecką komisją grani­
czną. Konwencja reguluje sprawę 
aos ępu dla ludności Prus Wscho­
dnich do brzfgu Wisły i sprawę 
utrzymania szluz. Konwencja po 
ratyfikowaniu obowiązywałaby 
P cji tkę  i Niemcy od 1 lutego 
1923 r.

Zmniejszenie się wpływów Zino- 
wjewa.

BYGA (Pat.) Dzienniki dono 
szą, że w łonie trzeciej raiędzy-

Życie ekonomiczne.
Warszawska giełda zbożowa.
WARSZAWA, (Pat). Żyto kresowe 

franco stac:? załadowania 39500, owies 
poz.naftski jednolity franco wagon War- 
s z w a  46000, otręby przenne franco f a ­
cja załadowania 23500, m^ka żytnia 65% 
według próby franco wagon Warszawa

narodówki zmniejszyły się ostat­
nio w;ływy stosunkowo umiar­
kowanego Zinowjewa, a wzrósł 
natomiast autorytet Bucbarma i 
Radka. Charakterystyczne jest, za- 
zn- cza prasa, że, podczas gdy 
Benin ■ Trocki wybrani zost i 
j< dynie na kandydatów komitetu 
wykonawczego . kominterna", 'Bu- 
charin i Ranek wybrani zostali 
jego członkami.

I tam także.

RYGA. (Pat.) Na posiedzeniu 
Sejmu łotewskiego mniejszości na­
rodowe wmosły interpelację w 
sprawie ekscesów antyżydowskich 
na uniwersytecie ryskim. Interpe­
lację podpisał między innymi po­
seł polski Wierzbicki.

Jeszcze na 6 miesięcy.

RYGA (P at)  Sejm łotewski 
uchwalił przedłużenie wzmocnio­
nej ochrony na 6 miesięcy.

65000, żyto kongresowe 118 funtów fran­
co stacja załadowania 38750 — 35000 — 
40000, żyto małopolskie franco wagon 
\Aarszawa 41000, owies kongresowy fran­
co stacja załadow. nią 43000, pw eą po­
znański franco stacja załadowania 43000, 

■ otręby żytnie franco stacja za‘auowania 
220o0, mąka pszenna franco Warszawa 
116000, jęczmień poznański franco stacja 
załadowania 40000, otręby jęczmienne

franco stacja załadowani? 15000, mąka 
żytnia 70% franco stacja załadowania 
68500.

Produkcja węgla na Gór nym Śląsku
W czasit od 20 do 26 listopada r. Si, 

wymosra 47‘,.331 ton: przeciętna dzien­
na jrod jkc ja—przy o godz. pracy— 
78.605 ton. W obrębie pesk iego  G ó rn t  
go Śląska zużyto 160.725 u  v tern za 
potrzeoowanie kopalń 43 850, węgiel de­
putatowy 15.085, własne fab r  k 55 857 
t., obce fabry i 26.598 inne (koleje, o 
pał i t. d i 19.341; do reszty Polski wy 
słano 83 135 ♦, do N emiec 128.950 z 
czego do niemieckiej części G órnego 
Siąska 36 685; zagranice wysłano 71.109 
z czego do Austrji 37.601, Czechostow?- 
cji i0.580, Węgier 6.311.

Gdańska 7.189, Kłajpedy óló, Szwaj- 
carji 2 961, Łotwy 909, Danji 90, Szwe­
cji 1 509, Włoch 1.343 Zapas węgb- 
444,458 ton Wagonów pod węgiei zazą 
uano oQ.016, dostarczono 33.875, brak 
16.141 czyli 32,3 proc.

Stan zasiewów w Polsce.
Główny urząd Statystyczny komuni­

kuje o stanie zasiewów w listopadzie i. 
b. W ciągu miesiąca w itnsunku do nef 
rny otrzymały opadow: Warczawr 73 proc.*. 
Wimo—86, Kraków — 95, Prńsk — 103.. 
Na skutek powyższego, dzięki ustało et 
pogodzie na początku listop ada r. b. W 
północno-zachodn.cn i środkowych wa 
jewództwach udało się zakończyć robot 
jesienne i stan zasiewów jest tura naj" 
lepszv. V» południowo-zachoonith i w- 
schodmch województwach, gdzifc opady 
nie przedstawiały być nadmierneml, oraz 
naprremian z deszczami zjawiły sie przy 
mrozki, następnie i mrozy, roboty w po­
lu nie zostały w porę ukofic zone, a 
także część później sianych ozimin wec 
Ir nie powschodziła. Najgorzej przedsta­
wia się sytuacja w połuani^wo-wscho.1 
niej części Małopolski, gdzie w nwktó- 
jyrh  powiatach można wvraźnie stwioi 
dzić zmiejszenie powierzchni zasiewów 
ozimych- Naogół w Polsce stan 4yt« 
(szczególnie wcześnie s ianego' jest lep­
szy niż pszenicy. W końcu listopada t 
b zasiewy znalazły się pod pokrycem. 
śniegowym. Należy z mważyć, że w sy 
tua '-,i podobnej Jo  Polski znalazły sR- 
wsz' stkie sąsiedme kraje: Niemcy, Cze­
chosłowacja, Rutnunja gdzie -stwierdzają 
znaczne opóźnienia robót jesiennych r 
przewidują zmniejszenie powierzchn, 
zasianych. (A. w.).

G i e ł d a .
W ilno, dnia  15 grudnia.

Żądano Poszuk. Trwnzate 
Doi. Si.-Z. 18050 <7870

„ kanadyjskie 17780 17610 
Złoto.
Ruble aflOO 989000 990000 
Listy zast.
W. B. Z 36600 36S00 36’'n0

WARSZAWA (Pat j Dolary 17975- 
14050-' 8026, kupno — 18116, sprzedaż — 
179.33 franki fran 1295, marki nien» 
2.40, -2,427*.

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz.

Panowie Kupcy I Przemysłowcy •
zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać o g ło s z e n ia  świąteczne! 
Nakład „Stówa obecnie jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc 
umieszczone w piśmie tern przynoszą S i^ k F O te jT  Ż y s k  P- P- Kupcom

i Przemysłowcom!!!
Ogłoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 popoł. za wyjątkiem świąt.

»»»*»♦»«■«

Towarz. Handlowo - Przem ysłow e

„PO L H U R T "
X BydgoszcZf G dańska  *149
t  poszukuje

I p r e e d s J a w r i e f e ć a ,  d z ie tn e g o  a k w iz y to ra  
Bia* W i l n o  . K re sy  W s c h o d n ie

t  Artykuły techniczne, meble i urządzenia biurowe 
|  iystemu amerykańskiego.

i"sza. Wilińska lecznica
c h o r ó b  r ą b ó v  i  j a m y  u  > t n  7 .

L e k a n a -  H .  S P L 0 M R G A  u j A ' ka  
dentysty — ----------------------   Nr -56-

bardzo tan io  
nabyć można

od zaraz
B a k s z t a  1 1 . Cena 800— 1200 mk.

!!Ma święte!!
Hoiiist Obronił H i  Tel. ki. H i.
poleca na św‘ę ‘a 
(ul. Mickiewicza 20, 

wersytecka

w sklepach swoich 
Ostrobramska 1S. Oni 

1, Antokol 45)
Mąkę 000C, miód, śliwki, gruszki suszone, figi, ro 
dz.enki chałwę, niarmeladę, orzechy amerykańskie, 
cukierki, czekoladę, konserwy rybne, świeczki do 
choinek pierniki W róblewskiego, mleko skondenso­
wane. Również zawiadamia o uruchomieniu piekarni 
przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 1 róg  Świętojańskie j 

Chleb razowy i stołowy. Ceny najniższe.

Bi/. J  Serit i i t le j l i t i
chor. steisriłe, wenezyts- 
ne, syiilis m oczo- 
n t e i o w o .  9—1 i 4—8. W*. 
M i c k i e w i c z a  2 8  m .  S .

yrM riini\n>
Choroby weneryczne, syfi 
lis i skórne. VI Trocka Nr 3, 

róg  Wileńskiej 
Telefon 352, 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.

i Ka plajtD r .  
m e t l .

Spec. cinr.  weneryczne, sy­
filis i skórne.  Wileńska 11.
m. 1 i wejście z Benedyktyń­
skiego zaułka! 9 -12 i 4—7 
Telefor 640. 2—2

Kobieta-Lekarz

i i .  a t e a a i u r a
clioroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7 

od g. 4—5.

Z powodu przejścia do now ego lokalu ogioszona została
wielka ostateczna

najrozmaitszych damskich 
I dziecinnych ubiorów p o  tan ich  cen ach

u i .  W a e lk s . N r. 7  (w poawórzu). Prosim y przekonać się.

Na nadchoaźacp święta
znakomite d£ łrk0ł
we po cenach bardzo przy­
stępny; h, sprzedaje się przy 
ul. Orzeszkowej Nr. 3. Bliż 
sza wiadomość u dozorcy 

domu.

Akuszerka asẑ y
uaziela porad. Przyjmuje od 
9 rano du 7 wiocz. Mickie­

wicza 46—O.

Ttkazyjnle sprzedaje- się 
fortepian w dobrym stanie. 
Dowieozieć się ul. Miekie ■ 
wicza 5 m. 10 od 12—16-ej.

O h K T O R

E. Birzowski
Chor. weneryczne, syfilis 
i skórne. Przyjmuje od gt«l 
10—2 i 4—7. Panic od 3—4 
pn. Jagie<1onska 3, a. D-ra 
Ratnera m -5 i róg Mickie­

wicza).

7  | u b .  karta odroczenia na 
im. Piotra Widulskiego unie­

ważnia się.

Sklap Sa .ii
7. m ijs z K a n ie m  na dcgoonych 
warunkach. Popiawska 14.

'A ^dąwca Dr. Tadeusz Semoowsk! Dcukainiii „Mętu*** uh W ielka "ż.


